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W piątek, 24 kwietnia, w Zręczycach wmurowano kamień węgielny pod pierwszą 
w gminie Gdów inwestycję mieszkaniową realizowaną w formule SIM. W nowym 
budynku powstanie 12 mieszkań na wynajem z umiarkowanym czynszem. Dla gminy 
to ważny krok w stronę dostępnego budownictwa — i być może początek kolejnych 
podobnych przedsięwzięć.

Kamień węgielny pod nowe 
mieszkania w Zręczycach

dokończenie na str. 8 »

Watykan. Burmistrz 

Niepołomic przekazał 

papieżowi Leonowi XIV 

kopię wyjątkowej mozaiki

 » str. 3

W  uroczystości uczestniczyli 
przedstawiciele samorządu, 
Krajowego Zasobu Nierucho-

mości oraz spółek SIM. Obecni byli 
m.in. wójt gminy Gdów Zbigniew Wojas, 
prezes KZN SIM Ziemia Krakowska 
Aleksander Gołdynia, prezes SIM Mało-
polska Michał Lysy, Michał Szymczyk 
z KZN, Stanisław Bukowiec, przedsta-
wiciel wykonawcy, Dominika Linczow-
ska przewodnicząca Rady Gminy Gdów 
radni oraz a także sołtysi, radni gminy 
Gdów oraz sołtyska Zręczyc Alicja Bzdyl.

Najważniejszym punktem wyda-
rzenia było podpisanie aktu erek-
cyjnego i  symboliczne wmurowanie 
go w  ścianę powstającego budynku. 
Podpisy pod dokumentem złożyli 
przedstawiciele instytucji bezpośrednio 

zaangażowanych w  przygotowanie 
i realizację inwestycji: prezes KZN SIM 
Ziemia Krakowska, przedstawiciel KZN 
Michał Szymczyk, wójt gminy Gdów 
oraz Stanisław Bukowiec.

12 mieszkań dla rodzin i seniorów
Budynek w  Zręczycach będzie 

kameralną inwestycją mieszkaniową. 
Powstanie w nim 12 lokali: dwu-, trzy 
– i  czteropokojowych, o  powierzchni 
od 41 do 68 mkw. Mieszkania zostaną 
oddane w  standardzie „pod klucz”, 
a więc z wykończoną łazienką, aneksem 
kuchennym, podłogami, białym monta-
żem oraz podstawową armaturą. Loka-
torom pozostanie przede wszystkim 
umeblowanie wnętrz według własnych 
potrzeb.

Atutem inwestycji jest jej dostęp-
ność. W budynku zaplanowano windę, 
a wokół niego miejsca postojowe, w tym 
miejsca dla osób z niepełnosprawno-
ściami. Każde mieszkanie będzie miało 
balkon i komórkę lokatorską. Lokali-
zacja również nie jest przypadkowa — 
budynek powstaje w spokojnej części 
Zręczyc, w pobliżu szkoły, z widokami 
na okoliczne tereny zielone.

To szczególnie ważne dla rodzin, 
które szukają mieszkania poza dużym 
miastem, ale nie chcą rezygnować 
z dostępu do podstawowej infrastruk-
tury. W przypadku Zręczyc chodzi nie 
tylko o sam budynek, ale też o stworze-
nie miejsca do codziennego życia — blisko 
szkoły, gminy i lokalnej społeczności.
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POWIAT WIELICKI

Powiat Wielicki z nową 
inicjatywą. Wielki krok  
dla młodych talentów
Rada Powiatu Wielickiego podjęła 
uchwałę dotyczącą utworzenia szkoły 
podstawowej oraz szkoły ponadpodsta-
wowej o profilu mistrzostwa sportowego, 
ze specjalizacją w piłce siatkowej oraz 
piłce nożnej. Decyzja ta stanowi istotny 
krok w kierunku rozwoju nowoczesnej 
oferty edukacyjnej, łączącej wysoki 
poziom nauczania z  profesjonalnym 
szkoleniem sportowym.

Uchwała była procedowana na sesji Rady 
Powiatu w dniu 15 kwietnia br. po konfe-
rencji prasowej, która odbyła się w siedzi-
bie Starostwa Powiatowego w Wieliczce. Na 
zaproszenie Starosty Wielickiego Roman 
Ptak w  konferencji uczestniczyli przed-
stawiciele władz rządowych, oświatowych 

oraz środowiska sportowego, w tym m.in. 
Wicewojewoda Małopolski Elżbieta Achin-
ger, Małopolski Wicekurator Oświaty Artur 
Pasek, a także Sebastian Świderski – Prezes 
Zarządu Polskiego Związku Piłki Siatkowej 
oraz Andrzej Lemek – Prezes Małopolskiego 
Związku Piłki Siatkowej.

„Inicjatywa utworzenia szkół mistrzostwa 
sportowego to inwestycja w przyszłość młodych 
mieszkańców powiatu. Naszym celem jest 
stworzenie warunków, które pozwolą łączyć 
rozwój edukacyjny z pasją do sportu, bez 
konieczności wyjazdu do dużych ośrodków” – 
podkreślił starosta wielicki Roman Ptak.

Planowane placówki mają umożliwić 
uczniom łączenie edukacji ogólnej z inten-
sywnym szkoleniem sportowym, szczegól-
nie w zakresie piłki siatkowej oraz piłki 

nożnej. Jak podkreślano podczas konferen-
cji, uzyskanie odpowiednich certyfikacji 
sportowych jest procesem wymagającym, co 
dodatkowo świadczy o wysokich ambicjach 
i randze projektu.

Ważnym głosem byli również rodzice 
uczniów szkół mistrzostwa sportowego. 
Wskazywali oni na duży potencjał młodzieży 
oraz potrzebę tworzenia warunków sprzyja-
jących jego rozwojowi. Podkreślali, że tego 
typu placówki oferują nie tylko wysoki poziom 
szkolenia, ale także sprzyjają rozwijaniu 

pasji, zaangażowania oraz budowaniu wyjąt-
kowej, niemal rodzinnej atmosfery.

Podjęcie uchwały stanowi pierwszy, ale 
jednocześnie ważny etap w kierunku stwo-
rzenia w Powiecie Wielickim nowoczesnego 
ośrodka łączącego edukację i sport na wysokim 
poziomie. Inicjatywa ta daje realne podstawy 
do tego, aby w przyszłości stała się jednym 
z ważniejszych punktów na mapie edukacyj-
no-sportowej regionu oraz miejscem rozwoju 
młodych talentów, nie tylko w skali powiatu, 
ale również województwa małopolskiego. 

Podpisano umowę na rozbudowę drogi powiatowej w Dąbrowie i Szarowie
W środę 8 kwietnia br. w siedzibie Staro-
stwa Powiatowego w Wieliczce została 
podpisana umowa na realizację zada-
nia polegającego na rozbudowie drogi 
powiatowej w miejscowościach Dąbrowa 
i Szarów w gminie Kłaj.

Umowę z  wykonawcą podpisał Adam 
Kardas – Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych 
w Wieliczce. W podpisaniu uczestniczyli również 
Wicestarosta Wielicki Ewa Ptasznik, Sekretarz 
Powiatu Elżbieta Sendor oraz Przewodniczący 
Komisji Rozwoju Gospodarczego i Infrastruk-
tury Rady Powiatu Wielickiego Karol Szybiński.

Wartość podpisanej umowy wynosi 
3 023 023,00 zł, a planowany termin zakoń-
czenia prac to 8 kwietnia 2027 roku. Zadanie 
współfinansowane jest ze środków Rządowego 

Funduszu Rozwoju Dróg, a wykonawcą prac 
będzie Przedsiębiorstwo Drogowo–Mostowe 
LIMDROG Sp. z o.o.

Inwestycja dotyczy odcinka drogi od Domu 
Kultury w Dąbrowie w kierunku stacji PKP 
w  Szarowie, aż do skrzyżowania z  drogą 
gminną. W ramach rozbudowy powstanie chod-
nik, przejście dla pieszych, zatoka autobusowa, 
kanalizacja deszczowa oraz oświetlenie przejść 
dla pieszych.

Dodatkowo zostanie przeprowadzona przebu-
dowa jezdni, zjazdów, rowu przydrożnego oraz 
infrastruktury technicznej, w tym sieci wodocią-
gowej i gazowej. Realizacja zadania przyczyni 
się do poprawy bezpieczeństwa i komfortu 
użytkowników drogi oraz podniesienia jakości 
infrastruktury drogowej na terenie Powiatu 
Wielickiego.

Wędkarskie zmagania 
o Puchar Starosty 
Wielickiego
Nad zbiornikiem MZW Brzegi odbyły się zawody 
wędkarskie o  Puchar Starosty Wielickiego. 
W rywalizacji wzięło udział 78 zawodników w katego-
riach feeder/grunt, spławik oraz juniorzy.

Najlepsi okazali się: Piotr Job w kategorii spławik, Rafał 
Szczerbak w feeder/grunt oraz Helena Opryszek wśród junio-
rów. Wręczenia nagród dokonał Łukasz Sadkiewicz, członek 
Zarządu Powiatu Wielickiego.

Zawody przebiegły w dobrej atmosferze i przy sprzyjającej 
pogodzie, a organizatorem wydarzenia był Małopolski Zwią-
zek Wędkarski.
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NIEPOŁOMICE

Watykan. Burmistrz Niepołomic 
przekazał papieżowi Leonowi XIV 
kopię wyjątkowej mozaiki
W  Watykanie burmistrz Niepoło-
mic Michał Hebda przekazał wraz 
z  małżonką papieżowi Leonowi XIV 
kopię mozaiki przedstawiającej św. Jana 
Pawła II. Oryginał znajduje się na dzie-
dzińcu parafii pw. Dziesięciu Tysięcy 
Męczenników w Niepołomicach.

Gest miał wymiar symboliczny i zbiegł się 
z rocznicą śmierci Jan Paweł II. Sama mozaika 
powstała w Studio del Mosaico Vaticano przy 
Bazylice św. Piotra – miejscu o wielowiekowej 
tradycji, gdzie od stuleci tworzone są i konser-
wowane jedne z najważniejszych dzieł sztuki 
sakralnej.

Pomysł jej wykonania narodził się w Niepoło-
micach po śmierci papieża Polaka. Zdecydowano 
wówczas, że będzie to trwałe upamiętnienie 
o wyjątkowym charakterze, wykonane w tech-
nice stosowanej przez watykańskich mistrzów.

Mozaikę odsłonięto w 2008 roku podczas 
jubileuszu 650-lecia niepołomickiej świątyni. 
Składa się z około 25 tysięcy elementów i od 
lat pozostaje ważnym miejscem pamięci oraz 
modlitwy dla mieszkańców.

– To dla nas szczególny moment. Mozaika 
powstała w  Watykanie, trafiła do Niepoło-
mic, a dziś jej kopia wraca do miejsca swojego 
początku. – Powiedział burmistrz Niepołomic 
Michał Hebda.

Kluby Malucha na Jazach powstają zgodnie 
z planem. Miejsca dla 90 dzieci coraz bliżej

Nowa filia biblioteczna w Woli Batorskiej. 
Jest oddział dla dzieci i młodzieży

Budowa trzech Klubów Malucha na osie-
dlu Jazy w  Niepołomicach postępuje 
zgodnie z harmonogramem. Inwestycja, 
realizowana przy Szkole Podstawowej nr 
4, ma zapewnić opiekę dla 90 najmłod-
szych mieszkańców gminy.

Powstający obiekt to parterowy budynek 
o  powierzchni około 710 m². Znajdzie się 
w nim zaplecze żywieniowe, pomieszcze-
nia socjalno-sanitarne oraz przestrzeń do 
zabawy wraz z placem zabaw. W projekcie 
uwzględniono również możliwość przyszłej 
rozbudowy.

– Zależy nam, aby tworzyć miejsca realnie 
odpowiadające na potrzeby mieszkańców. Ta 
inwestycja to konkretne wsparcie dla rodzin 
i element budowania dostępnej infrastruk-
tury opieki nad dziećmi – mówi burmistrz 
Niepołomic Michał Hebda.

Na placu budowy trwają przygotowania 

do montażu pierwszych okien. W kolejnych 
etapach wykonane zostaną instalacje wodocią-
gowe i sanitarne. Równolegle prowadzone będą 
prace dachowe – najpierw murowanie wyku-
szy, a następnie wykonanie więźby i pokrycia 
dachowego.

Koszt inwestycji wynosi około 8 mln zł. Blisko 
6,4 mln zł stanowi dofinansowanie ze środków 
Unii Europejskiej oraz budżetu państwa.

W Woli Batorskiej otwarto nową filię 
Biblioteki Publicznej im. Tadeusza Bier-
nata w Niepołomicach z oddziałem dla 
dzieci i młodzieży. To miejsce ma służyć 
mieszkańcom jako miejsce do czytania, 
nauki i spotkań.

Nowa placówka została przygotowana 
z myślą o różnych grupach odbiorców, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem najmłodszych miesz-
kańców. W bibliotece stworzono warunki do 
indywidualnej pracy, ale także do organizacji 
spotkań i działań edukacyjnych.

Inwestycję zrealizowano w  ramach 
programu „Małopolskie świetlice wiejskie 

2025”. Na jej wykonanie pozyskano dofinanso-
wanie z Województwo Małopolskie w wysoko-
ści 50 tys. zł. Całkowity koszt przedsięwzięcia 
wyniósł 158 128,28 zł.

–Tworzymy miejsca, które sprzyjają rozwo-
jowi młodych ludzi i integrują lokalną społecz-
ność – podkreśla burmistrz Miasta i Gminy 
Niepołomice, Michał Hebda.

Podziękowania za wsparcie finansowe skie-
rowano do Marszałka Województwo Małopol-
skie Łukasz Smółka. W realizację projektu 
zaangażowana była również dyrektor biblio-
teki, Joanna Lebiest, odpowiadająca za rozwój 
i przygotowanie nowej filii.

Nowe przedszkole i Klub Malucha w Woli 
Zabierzowskiej. Prace zgodnie z planem

Karta Mieszkańca w Niepołomicach. Będą 
zniżki i przywileje dla osób rozliczających 
podatki na terenie gminy

Nowy obiekt w  Woli Zabierzowskiej 
zapewni miejsca dla 130 dzieci – 100 
w przedszkolu i 30 w klubie malucha. 
Koszt inwestycji wynosi około 8,7 mln zł, 
z czego 2,1 mln zł stanowi dofinansowa-
nie ze środków Unii Europejskiej oraz 
budżetu państwa.

Trwa budowa przedszkola 
oraz Klubu Malucha „Sówki”. 
Zakończono konstrukcję 
ścian i  wykonano pokry-
cie dachowe, zamontowano 
także część okien.

Obecnie prace prowa-
dzone są wewnątrz budynku 
– wykonywane są instalacje 
wodno-kanalizacyjne oraz 
przygotowywany system 
ogrzewania. W  kolejnych 
tygodniach zaplanowano 

wylewki podłóg i tynki.
– Na dziś wszystko wskazuje na to, że 

zakończenie inwestycji w sierpniu 2026 roku 
pozostaje niezagrożone – podkreśla burmistrz 
Michał Hebda.

W projekcie przewidziano również m.in. mini 
amfiteatr, ogrody deszczowe i ogródek warzywny.

W  Niepołomicach ruszyły prace nad 
Kartą Mieszkańca – programem, który 
ma wprowadzić system zniżek i udogod-
nień dla mieszkańców.

Planowane rozwiązania obejmują m.in. 
tańszy dostęp do obiektów sportowych, wyda-
rzeń kulturalnych oraz komunikacji lokalnej. 
Do programu mają zostać włączeni także 
lokalni przedsiębiorcy, którzy będą mogli 
oferować własne rabaty i promocje.

Jak podkreśla samorząd, projekt jest 
na wstępnym etapie. Trwają analizy 

i konsultacje, które mają pozwolić wypraco-
wać optymalny model działania karty oraz 
dopasować jej zakres do realnych potrzeb 
mieszkańców.

Karta Mieszkańca ma być skierowana 
przede wszystkim do osób rozliczających 
podatki na terenie gminy. To rozwiązanie, 
które – według władz – ma nie tylko przynieść 
konkretne korzyści, ale także wzmocnić więź 
mieszkańców z miejscem, w którym żyją.

Szczegóły programu oraz termin jego 
uruchomienia mają być przedstawione 
w najbliższych miesiącach.
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15 kwietnia w Szkole Podstawowej im. 
Królowej Jadwigi w Sierczy odbyła się 
trzecia edycja Konkursu Tanecznego 
Cheerleaders „Roztańczony Pompon”. 
Wydarzenie zostało objęte Honorowym 
Patronatem Małopolskiego Kuratora 
Oświaty, Burmistrza Miasta i  Gminy 
Wieliczka oraz czasopisma „Bliżej Przed-
szkola”. Konkurs skierowany był do 
przedszkoli oraz szkół podstawowych 
z powiatów wielickiego i myślenickiego.

Organizatorem wydarzenia była Szkoła 
Podstawowa im. Królowej Jadwigi w Sierczy, 
a funkcję gospodarza pełniła dyrektor placówki 
Małgorzata Jarosz-Barwińska. Pomysłodaw-
czyniami oraz koordynatorkami konkursu były 
Sylwia Wróbel i Iwona Stoch.

Na scenie zaprezentowało się aż 374 uczest-
ników, w tym 19 grup przedszkolnych, osiem 
zespołów z klas 1–3 oraz siedem grup z klas 
4–8. Młodzi tancerze zachwycili publiczność 
energią, kolorowymi układami choreograficz-
nymi i ogromnym zaangażowaniem.

Wydarzenie swoją obecnością uświetnili 
liczni goście, wśród których znaleźli się przed-
stawiciele władz samorządowych, kuratorium 
oświaty oraz instytucji wspierających inicja-
tywy edukacyjne i kulturalne.

Występy uczestników oceniało profesjo-
nalne jury, złożone z doświadczonych tance-
rzy, instruktorów oraz osób związanych ze 
światem mediów i sztuki. Jurorzy brali pod 
uwagę technikę wykonania, synchronizację, 
choreografię oraz ogólny wyraz artystyczny 
prezentacji.

Dzięki wsparciu Miasta i Gminy Wieliczka, 
sponsorów oraz darczyńców przygotowano dla 
uczestników liczne nagrody i upominki. Dodat-
kową atrakcją była „Roztańczona Pomponowa 
loteria”, w której każdy uczestnik mógł wyloso-
wać indywidualną niespodziankę.

Wyniki konkursu
Kategoria klasy 1–3:

I miejsce – SP im. Królowej Jadwigi w Sier-
czy (grupa Pink)

II miejsce – SP z Oddziałami Integracyjnymi 
nr 4 (Blue Stars)

III miejsce – SP im. Królowej Jadwigi w Sier-
czy (grupa Red)
Kategoria klasy 4–8:

I miejsce – SP im. Królowej Jadwigi w Sier-
czy (grupa Gold)

II miejsce – SP nr 2 im. Jana Pawła II 
w Dobczycach

III miejsce – Zespół Szkolno-Przedszkolny 
w Raciechowicach
Kategoria przedszkola:

I miejsce – Przedszkole Samorządowe nr 1 
w Dobczycach (Love Team) oraz oddziały przed-
szkolne przy SP w Sierczy (Stars)

II miejsce – m.in. SP w Dziekanowicach oraz 
SP w Podstolicach

III miejsce – m.in. przedszkola w Dobczycach 
i Wieliczce

Przyznano również liczne wyróżnienia oraz 
nagrody specjalne, w tym Puchar Burmistrza 
Miasta i Gminy Wieliczka, nagrody Małopol-
skiego Kuratora Oświaty oraz Puchar Prezesa 
Kopalni Soli „Wieliczka”.

Wspólna pasja  
i rozwój młodych talentów

Konkurs „Roztańczony Pompon” to nie tylko 
rywalizacja, ale przede wszystkim radość, inte-
gracja i możliwość rozwijania pasji. Wydarzenie 
pokazało, jak ogromne znaczenie ma wspólne 
zaangażowanie nauczycieli, rodziców, instruk-
torów oraz instytucji wspierających edukację.

Szczególne słowa uznania skierowano do 
trenerów i instruktorów, których praca i zaan-
gażowanie pozwoliły młodym uczestnikom 
zaprezentować wysoki poziom artystyczny.

Organizatorzy podziękowali również 
władzom samorządowym, przedstawicielom 
kuratorium, sponsorom oraz wszystkim osobom 
zaangażowanym w przygotowanie wydarze-
nia – od oprawy muzycznej i fotograficznej, po 
zabezpieczenie medyczne.

III edycja konkursu pokazała, że „Roztań-
czony Pompon” na stałe wpisał się w kalendarz 
lokalnych wydarzeń. Już dziś organizatorzy 
zapraszają na kolejną edycję w przyszłym roku.

4

Artykuł sponsorowany

III Konkurs Taneczny Cheerleaders „Roztańczony Pompon” w Sierczy za nami

Zginął jadąc na akcję. Trwa zbiórka 
dla rodziny druha z Trąbek
Wyjechał na akcję tak jak wiele razy 
wcześniej. Tym razem nie wrócił. 
Po śmierci druha Bogdana Ulmana, 
naczelnika OSP Trąbki, uruchomiono 
internetową zbiórkę na pomoc dla jego 
najbliższych. Akcja prowadzona jest na 
portalu Zrzutka.pl pod nazwą „Oddał 
życie, jadąc na akcję-pomoc dla rodziny 
Druha Bogdana”. Jak podkreślają orga-
nizatorzy, wszystkie zebrane środki mają 
trafić bezpośrednio do żony i trzech córek 
zmarłego strażaka. Na moment sprawdze-
nia na koncie zbiórki było 152 578 zł, a cel 
po aktualizacji opisu wynosi 998 tys. zł.

Druh Bogdan Ulman zginął 14 kwietnia 
w wypadku drogowym w Biskupicach. Miał 
35 lat. Informacje o jego śmierci poruszyły nie 
tylko mieszkańców Trąbek i gminy Biskupice, 
ale też całe środowisko strażackie w Małopol-
sce. W internetowym opisie zbiórki druhowie 
napisali krótko, ale przejmująco: „Straciliśmy 
Druha. Przyjaciela. Sąsiada. Wspaniałego 
człowieka”. 

Jak podkreślają przyjaciele, że Bogdan 
Ulman przez całe życie był związany ze 
strażą. Swoją drogę rozpoczął w 2000 roku 
w Młodzieżowej Drużynie Pożarniczej OSP 
Poręba w gminie Myślenice. Od 2013 roku 
działał jako strażak ochotnik, a od 2021 roku 
był związany z  OSP Trąbki, gdzie pełnił 
funkcję naczelnika. Był inicjatorem szkoleń 
dla strażaków, pomysłodawcą utworzenia 
sekcji ratownictwa wysokościowego i osobą, 
na której inni mogli polegać nie tylko podczas 
działań ratowniczych. 

Dziś zbiórka ma pomóc tym, którzy zostali. 
Jak czytamy w  opisie, pieniądze mają 
wesprzeć rodzinę w codziennym funkcjonowa-
niu po tragedii i zabezpieczyć przyszłość dzieci. 
Druhowie nie ukrywają, że żadna kwota nie 
cofnie tego, co się wydarzyło, ale może realnie 
pomóc osieroconej rodzinie. „Bogdan oddał 
życie, jadąc na akcję. Dziś my możemy pomóc 
jego rodzinie” — napisali organizatorzy. 

Na stronie zbiórki pojawiają się też krótkie, 
poruszające komentarze od wpłacających. Jeden 
z nich brzmi: „Pomagał bez zawahania. Niech 
dobro, które posiał, wróci do jego dzieci i żony!”. 

Zbiórkę koordynuje jednostka OSP Trąbki. 
Organizatorzy dziękują za każdą wpłatę, 
każde udostępnienie i każdy gest solidarności. 
Podkreślają, że dziś najważniejsze jest jedno 
— pomóc rodzinie druha, który do końca pozo-
stał wierny swojej służbie.

Marzena Gitler
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GMINA WIELICZKA

Nowe narzędzie dla 
mieszkańców Gminy Wieliczka! 

Wydział Geodezji i Urbanistyki przygoto-
wał prezentację oraz poradnik dotyczący 
korzystania z portalu System Informacji 
Przestrzennej Gminy Wieliczka.

Portal dostępny jest pod adresem: 
wieliczka.e-mapa.net

To nowoczesne i wygodne narzędzie umoż-
liwia szybki dostęp do kluczowych informacji 
przestrzennych dotyczących naszej gminy. 
Dzięki niemu będzie można w prosty sposób 
sprawdzić m.in.:
•	 położenie działek

•	 zapisy miejscowych planów zagospodarowa-
nia przestrzennego

•	 inne istotne dane przestrzenne
Przygotowany poradnik krok po kroku 

pokazuje, jak w pełni wykorzystać możliwo-
ści serwisu — od wyszukiwania informacji, 
po analizę wybranych obszarów i tworzenie 
zestawień.

Korzystanie z portalu to oszczędność czasu 
i wygodny dostęp do informacji bez konieczno-
ści wizyty w urzędzie.

Zapraszamy do zapoznania się z prezentacją 
i odkrycia wszystkich funkcjonalności systemu!

Rusza rekrutacja do nowego 
żłobka w Grabówkach
Od 27 kwietnia do 30 czerwca potrwa 
rekrutacja do nowo powstającego 
żłobka w  Grabówkach. To ważna 
informacja dla rodziców najmłodszych 
mieszkańców Gminy Wieliczka, którzy 
poszukują bezpiecznej, nowoczesnej 
i  przyjaznej przestrzeni opieki dla 
swoich dzieci.

Nowa placówka została zaprojektowana 
z myślą o komforcie najmłodszych oraz codzien-
nych potrzebach rodzin. W żłobku znajdą się 
m.in.:
•	4 nowoczesne sale 

dydaktyczne 
•	sala doświadczania 

świata, wspierająca 
rozwój sensoryczny 
dzieci 

•	bezpieczny plac zabaw 
•	wygodna wózkownia 

Wnioski rekrutacyjne 
można składać w Żłobku 
Samorządowym nr 1 
w Wieliczce przy ul. Willo-
wej 7, od poniedziałku do 
piątku w godz. 7:30–16:00.

Dokumenty dostępne 
są również na stronie 
internetowej żłobka:  
www.zlobekwieliczka.pl 
oraz na stronie Urzędu 
Miasta i Gminy Wieliczka.

Proces rekrutacyjny prowadzi Dyrektor 
Żłobka Samorządowego nr  1 w  Wieliczce 
z upoważnienia Rafała Ślęczki, Burmistrza 
Miasta i Gminy Wieliczka.

Nowy żłobek w Grabówkach będzie miejscem, 
w którym dzieci otrzymają codzienną opiekę, 
wsparcie i  przestrzeń do rozwoju poprzez 
zabawę, odkrywanie świata oraz budowanie 
pierwszych relacji.

Szczegółowe informacje można uzyskać pod 
numerem: 793 674 444.

Samorządowy Żłobek nr 1 w  Wieliczce 
zaprasza rodziców do składania wniosków.

25 kwietnia 2026 roku w OSP Byszyce 
odbył się Zjazd Oddziału Miejsko-Gmin-
nego ZOSP RP w Wieliczce. Było to jedno 
z najważniejszych spotkań wielickiego 
środowiska strażackiego — z udziałem 
delegatów reprezentujących wszystkie 18 
jednostek OSP z terenu Gminy Wieliczka.

Podczas zjazdu podsumowano pięcioletnią 
kadencję, przedstawiono sprawozdania z dzia-
łalności, wybrano nowe władze Oddziału, skład 

Prezydium Zarządu, Komisję Rewizyjną, 
przedstawicieli Gminy Wieliczka do Zarządu 
Oddziału Powiatowego ZOSP RP oraz delega-
tów na zjazd powiatowy.

Nowym Prezesem Zarządu Oddziału Miej-
sko-Gminnego ZOSP RP w Wieliczce został 
jednogłośnie wybrany dh Tomasz Broniowski 
z Ochotniczej Straży Pożarnej w Wieliczce. 
Zastąpił on dh Władysława Kucharskiego, który 
kierował wielickim oddziałem przez ponad 35 
lat — od 1991 roku.

35 lat służby i nowy rozdział 
dla wielickich druhów

Szczególnie poruszającym momentem 
zjazdu było podziękowanie dla ustępującego 
Prezesa. Dh Władysław Kucharski przez 
ponad trzy dekady budował silne, zinte-
growane środowisko strażackie w Gminie 
Wieliczka, wspierał rozwój jednostek OSP, ich 
doposażenie oraz działania na rzecz bezpie-
czeństwa mieszkańców. Przez lata był autory-
tetem, mentorem i jednym z najważniejszych 
filarów wielickiej wspólnoty strażackiej.

W  dowód uznania otrzymał podzięko-
wania oraz pamiątkowy obraz strażacki, 
który wręczył Burmistrz Miasta i Gminy 
Wieliczka Rafał Ślęczka wraz z Zastępcami 
Burmistrza — Michałem Roehlichem i Lucja-
nem Rówińskim oraz Skarbnikiem Gminy 
Katarzyną Kursą.

W zjeździe uczestniczyli również zapro-
szeni goście, m.in. Poseł na Sejm RP 
Urszula Rusecka, Marszałek Województwa 

Małopolskiego dh Łukasz Smółka, Komen-
dant Powiatowy PSP w Wieliczce mł. bryg. 
Robert Ulman, dh Leszek Łach z Prezydium 
Oddziału Wojewódzkiego ZOSP RP Woje-
wództwa Małopolskiego oraz Kierownik Biura 
Zarządzania Kryzysowego UMiG Wieliczka 
Tomasz Drożdżak.

Nowo wybranemu Prezesowi oraz całemu 
Zarządowi Oddziału Miejsko-Gminnego 
ZOSP RP w Wieliczce składamy serdeczne 
gratulacje. To funkcja, która oznacza ogromne 
zaufanie, ale także odpowiedzialność za ludzi, 
jednostki, strażacką tradycję i dalszy rozwój 
OSP w naszej gminie.

Druhnom i  Druhom z  terenu Gminy 
Wieliczka dziękujemy za codzienną gotowość, 
odwagę i służbę. To dzięki Wam bezpieczeń-
stwo nie jest tylko słowem — jest realną 
pomocą, obecnością i gotowością wtedy, kiedy 
liczy się każda chwila.
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Rekrutacja do szkół średnich 2026 w Małopolsce. 
Jak wybrać szkołę mądrze, a nie pod presją?

18 maja w Małopolsce rusza rekrutacja do szkół 
ponadpodstawowych na rok szkolny 2026/2027. 
Dla wielu ósmoklasistów i ich rodziców to czas 
stresu, porównań i trudnych decyzji. Jak wybrać 
liceum, technikum lub szkołę branżową tak,  
by nie kierować się modą, presją otoczenia ani 

samym rankingiem?

Rekrutacja 2026.  
Najpierw terminy, potem wybór

Rekrutacja do liceów, techników, bran-
żowych szkół I stopnia i klas wstępnych 
w Małopolsce rozpocznie się 18 maja 
2026 roku od złożenia wniosków do 
szkół ponadpodstawowych. Główny 
nabór potrwa do 8 lipca, gdy do szkół 
trafia swiadectwa ukończenia szkoły 
podstawowej, a  listy kandydatów 
zakwalifikowanych i niezakwalifikowa-
nych zostaną opublikowane 15 lipca do 
godziny 12.00. Ostateczne listy przyję-
tych i nieprzyjętych mają zostać ogło-
szone 20 lipca.

Najpierw nie prestiż, ale dziecko
jak wybrać dobrą szkołę, a przede 

wszystkim szkołę odpowiednią? Najważ-
niejsze pytanie nie powinno brzmieć: 
„która szkoła jest najlepsza?”, tylko: 
„która szkoła będzie najlepsza dla 
tego konkretnego ucznia?”. To zasadni-
cza różnica, o której łatwo zapomnieć 
w czasie rekrutacyjnej gorączki.

W  praktyce najpierw warto przyj-
rzeć się predyspozycjom dziecka, jego 
zainteresowaniom, mocnym stronom, 
temperamentowi i temu, jak radzi sobie 
z  nauką oraz stresem. Innej szkoły 
będzie potrzebował uczeń ambitny, 
nastawiony na intensywną naukę 
i dobrze funkcjonujący w środowisku 
wysokich wymagań, a  innej ktoś, kto 

lepiej odnajduje się w nauce praktycz-
nej, konkretnych zadaniach i myśli już 
o zawodzie.

To jeden z  najczęstszych błędów 
popełnianych przez rodziców i uczniów: 
wybór szkoły opierając się na opinii („bo 
wszyscy tam idą”, „bo dobrze wygląda 
w  rankingu”), bez sprawdzenia, czy 
dziecko naprawdę odnajdzie się w takim 
miejscu. Szkoła dopasowana do ucznia 
zwykle daje lepsze efekty niż szkoła 
prestiżowa, ale źle dobrana.

Rodzic powinien pomóc,  
ale nie decydować za dziecko

Przy wyborze szkoły rodzic ma bardzo 
ważną rolę, ale nie powinien podejmo-
wać decyzji za nastolatka. Z drugiej 
strony pozostawienie ucznia samego 
z takim wyborem też nie jest dobrym 
rozwiązaniem. Najrozsądniejszy model 
to wspólna decyzja: uczeń mówi 
o swoich planach, obawach i zaintere-
sowaniach, a rodzic pomaga to skon-
frontować z realiami.

Właśnie tutaj pojawiają się częste 
problemy. Jednym z nich jest przeno-
szenie na dziecko własnych ambicji. 
Czasem chcą, aby kultywowało rodzinne 
tradycje i poszło do szkoły rodziców 
i dziadków. Rodzice nierzadko chcą, 
by syn lub córka trafili do szkoły, która 
dobrze brzmi, ma wysoki próg punktowy 
albo jest znana z bardzo dobrych wyni-
ków. Tymczasem dobra szkoła to nie 

zawsze ta najbardziej oblegana, ale ta, 
w której uczeń będzie mógł rozwijać się 
bez ciągłego poczucia porażki.

Drugim problemem jest decyzja 
podejmowana pod wpływem lęku. Uczeń 
boi się, że nie poradzi sobie w „lepszej” 
szkole, albo przeciwnie — wybiera 
zbyt ambitny kierunek tylko po to, by 
nie wypaść gorzej na tle rówieśników. 
Tymczasem decyzja o wyborze szkoły 
powinna być możliwie spokojna i oparta 
na faktach, nie na emocjach chwili.

Dojazd ma znaczenie większe,  
niż wielu rodziców zakłada

Jednym z  najczęściej niedocenia-
nych kryteriów jest transport. A właśnie 
codzienny dojazd potrafi w praktyce 
przesądzić o  tym, czy nawet dobra 
szkoła okaże się dobrym wyborem.

Jeśli uczeń ma codziennie spędzać 
w  autobusie, pociągu lub tramwaju 
po kilkadziesiąt minut w jedną stronę, 
szybko odbije się to na zmęczeniu, orga-
nizacji dnia, czasie na naukę i zwykłym 
komforcie życia. Problem staje się 
jeszcze większy, gdy plan lekcji bywa 
nieregularny, a dojazd wymaga kilku 

przesiadek albo wiąże się z porannym 
wyjściem z domu o świcie.

Dlatego przy wyborze szkoły warto 
sprawdzić nie tylko jej ofertę i wyniki, 
ale też bardzo konkretne kwestie: ile 
realnie trwa dojazd, jak wyglądają połą-
czenia rano i po południu, czy uczeń 
będzie wracał bezpiecznie zimą, czy 
nie okaże się, że przez sam transport 
codzienne funkcjonowanie stanie się 
zbyt obciążające.

Dobra szkoła z  bardzo trudnym 
dojazdem nie zawsze będzie lepszym 
wyborem niż nieco mniej prestiżowa 
placówka, do której można dotrzeć 
szybko i bezpiecznie.

Liceum czy technikum?  
Tu wciąż działa kilka mitów

Wokół wyboru między liceum a techni-
kum od lat krąży wiele uproszczeń. Jeden 
z najpopularniejszych mówi, że techni-
kum to łatwiejsza wersja liceum. To mit.

Technikum nie jest drogą „na skróty”. 
Oprócz przedmiotów ogólnokształcących 
uczeń realizuje tam także przedmioty 
zawodowe i przygotowuje się do egza-
minów zawodowych. To oznacza zwykle 
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więcej obowiązków, większe obciążenie 
planu i konieczność łączenia nauki ogól-
nej z konkretnym profilem zawodowym.

Z drugiej strony technikum daje coś, 
czego liceum nie oferuje w takim zakre-
sie: możliwość zdobycia zawodu jeszcze 
przed studiami. Dla części uczniów to 
bardzo duży atut. Zwłaszcza dla tych, 
którzy chcą mieć konkretny fach, szyb-
ciej wejść na rynek pracy albo zostawić 
sobie otwartą drogę zarówno do pracy, 
jak i dalszej nauki.

Liceum będzie lepszym wyborem 
dla tych, którzy myślą przede wszyst-
kim o maturze i studiach, ale jeszcze 
nie wiedzą, w jakim kierunku chcą się 
rozwijać zawodowo. Technikum może 
być dobrym rozwiązaniem dla uczniów, 
którzy chcą połączyć przygotowanie do 
matury z praktycznym profilem kształ-
cenia. Najgorsze, co można zrobić, to 
wybrać jedną z tych dróg na podstawie 
stereotypu.

Jak czytać rankingi szkół?  
Nie jako wyrocznię

Rankingi, w tym dobrze znane zesta-
wienia „Perspektyw”, dla wielu rodzin 
są jednym z pierwszych punktów odnie-
sienia. I rzeczywiście mogą być przy-
datne, ale tylko wtedy, gdy czyta się je 
rozsądnie.

Ranking może powiedzieć coś o wyni-
kach matur, sukcesach olimpijskich 
uczniów albo zdawalności egzaminów 

zawodowych. Może być sygnałem, że 
szkoła ma mocną kadrę, wysokie wyma-
gania i stabilny poziom nauczania. Nie 
mówi jednak wszystkiego.

Nie pokaże atmosfery w szkole, stylu 
pracy nauczycieli, tego, czy uczniowie 
są przeciążeni, jak funkcjonuje wspar-
cie psychologiczne, czy szkoła dobrze 
komunikuje się z  rodzicami, ani czy 
młody człowiek naprawdę będzie się 
tam czuł bezpiecznie. Nie odpowie 
też na pytanie, czy dana szkoła pasuje 
właśnie do tego konkretnego ucznia.

Dlatego ranking warto traktować jak 
narzędzie pomocnicze, a nie ostateczny 
argument. Dobrze jest spojrzeć nie tylko 
na miejsce szkoły, ale też na to, z czego 
ono wynika. W przypadku liceów warto 
sprawdzić wyniki matur i  specyfikę 
profili. W  technikach sens ma także 
analiza wyników egzaminów zawodo-
wych i opinii o praktycznym przygoto-
waniu uczniów.

Nie tylko punkty. Warto sprawdzić 
szkołę w praktyce

Wysoka pozycja w zestawieniu nie 
zastąpi wizyty podczas dnia otwartego 
ani rozmowy z uczniami. To właśnie 
wtedy można zobaczyć, jak szkoła 
wygląda naprawdę, a  nie tylko na 
papierze.

Warto sprawdzić, jaka jest atmosfera, 
czy szkoła ma przejrzystą ofertę, jak 
wygląda plan zajęć, jakie są dodatkowe 

koła i aktywności, czy uczniowie mają 
dostęp do wsparcia pedagoga lub 
psychologa, jak wyglądają pracownie 
i zaplecze, a w przypadku techników 
także współpraca z  pracodawcami 
i praktyki.

Dopiero połączenie tych informacji 
daje pełniejszy obraz. Sama renoma 
szkoły nie wystarczy, jeśli uczeń już po 
kilku tygodniach będzie czuł się tam 
zagubiony, przeciążony albo zwyczajnie 
nieszczęśliwy.

Co wziąć pod uwagę najpierw,  
a co dopiero później?

Najpierw warto ocenić predyspozycje 
ucznia: zainteresowania, mocne strony, 

odporność na stres, styl nauki i to, czy 
bardziej potrzebuje ścieżki ogólnej, 
czy praktycznej. Później dobrze spraw-
dzić realne szanse rekrutacyjne, progi 
punktowe i profil klas. Następny krok to 
codzienność: dojazd, plan dnia, bezpie-
czeństwo i komfort funkcjonowania.

Dopiero potem warto porównywać 
renomę szkoły, jej wyniki i  miejsce 
w rankingach. Te informacje są ważne, 
ale nie powinny stać na początku całego 
procesu. Szkoła ma wspierać rozwój 
ucznia, a  nie tylko dobrze wyglądać 
w rodzinnej rozmowie czy internetowym 
zestawieniu.

Marzena Gitler, foto:  
Zdjęcia ilustracyjne/ depositphotos.pl

Rekrutacja do szkół średnich 2026 w Małopolsce. Jak wybrać szkołę mądrze, a nie pod presją?
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dokończenie ze str. 1 »

Kamień węgielny pod nowe mieszkania w Zręczycach

Wójt Gdowa podkreślał, że inwestycja 
powstaje na gminnej działce, która została 
przeznaczona pod budownictwo miesz-
kaniowe dzięki decyzji Rady Gminy. Jak 
zaznaczył, samorząd wykorzystał współpracę 
w ramach SIM, aby rozpocząć pierwsze tego 
typu przedsięwzięcie w gminie.

— Budujemy obiekt dla mieszkańców, 
młodych rodzin i osób, które spełniły kryte-
ria określone w regulaminie. Powstanie tutaj 
12 lokali mieszkalnych — mówił Zbigniew 
Wojas, wójt gminy Gdów.

Nabór przyszłych najemców został już 
zakończony. O mieszkania mogły starać się 
osoby znajdujące się w tzw. luce czynszowej, 
czyli takie, które nie kwalifikują się do miesz-
kań komunalnych, ale jednocześnie zakup 
własnego lokalu na rynku komercyjnym jest 
dla nich zbyt dużym obciążeniem.

— Wszystkie lokale są już zajęte. Czekamy 
teraz na ukończenie budowy i wprowadzenie 
lokatorów — podkreślił wójt.

Jak dodał, roboty ziemne są już wykonane, 
gotowa jest dolna część budynku, a inwesty-
cja wchodzi w kolejny etap realizacji. Zgodnie 
z planem budowa ma zakończyć się w 2027 
roku. Wójt zaznaczał jednak, że jest szansa, 
iż pierwsi lokatorzy będą mogli wprowadzić 
się wcześniej.

Gmina dała działkę  
i myśli o kolejnej inwestycji

Budowa mieszkań w  Zręczycach jest 
możliwa dzięki współpracy gminy z KZN 
SIM Ziemia Krakowska. Samorząd wniósł do 
projektu działkę, na której powstaje budynek. 
To warunek, który trzeba spełnić, aby SIM 
rozpoczął inwestycję na terenie danej gminy. 
W Gdowie dobrze zrozumiano korzyści, jakie 
daje taka współpraca, a decyzje rady były 
jednym z kluczowych elementów przygoto-
wania całego przedsięwzięcia.

Władze Gdowa już sygnalizują, że na tej 
inwestycji nie muszą kończyć się działania 
związane z mieszkaniami czynszowymi. Jeśli 
Rada Gminy wyrazi zgodę, samorząd chce 
rozważyć kolejne podobne przedsięwzięcie. 
Zainteresowanie naborem w  Zręczycach 
pokazało bowiem, że zapotrzebowanie na 
mieszkania dostępne cenowo w gminie jest 
duże.

SIM-y coraz mocniej  
zaznaczają się w Małopolsce

O znaczeniu Społecznych Inicjatyw Miesz-
kaniowych mówił także Stanisław Bukowiec, 
który przypominał, że ten model budow-
nictwa ma odpowiadać na problem braku 
dostępnych mieszkań.

— Społeczne Inicjatywy Mieszkaniowe 
mają odpowiadać na brak mieszkań, szczegól-
nie dla osób, których nie stać na zakup lokalu 

na wolnym rynku, a jednocześnie ich dochody 
nie pozwalają im starać się o mieszkanie 
komunalne — mówił Stanisław Bukowiec.

Jak tłumaczył, mechanizm działania 
SIM-ów opiera się na współpracy samorzą-
dów, państwa i przyszłych lokatorów. Gminy 
wnoszą do spółek nieruchomości, część finan-
sowania zapewniają Bank Gospodarstwa 
Krajowego oraz Krajowy Zasób Nierucho-
mości, a pozostałą część pokrywają najemcy. 
Bukowiec zwracał też uwagę, że po okresie 
użytkowania lokatorzy mogą docelowo wyku-
pić mieszkanie.

— Inicjatywa, której byłem współautorem, 
doprowadziła do powstania wielu SIM-ów 
w całym kraju — podkreślał.

W  jego ocenie Małopolska jest jednym 
z  regionów, w  których zainteresowanie 
tym modelem budownictwa jest szczególnie 
widoczne. Przypomniał, że w Zręczycach 
rozpoczyna się inwestycja realizowana przez 
KZN SIM Ziemia Krakowska, ale podobne 
przedsięwzięcia prowadzone są także przez 
inne spółki.

— Dzisiaj jesteśmy w Gdowie, gdzie inau-
gurujemy budowę mieszkań w ramach SIM 
Ziemia Krakowska, ale druga spółka — 
SIM Małopolska — buduje w regionie tysiąc 
mieszkań — mówił Bukowiec.

Dodał, że SIM Małopolska oddała już cztery 
obiekty, co — jak wskazywał — pokazuje, 
że ten model budownictwa jest potrzebny 
i cieszy się dużym zainteresowaniem miesz-
kańców. Podobne inwestycje są realizowane 
także w innych częściach regionu. Kilka dni 
temu w Rabce-Zdroju zakończono budowę 
budynku SIM Małopolska, w którym pierwsi 
lokatorzy mogą już odebrać klucze do swoich 
mieszkań.

Ruszają prace w Wieliczce
Dobre wieścią są też dla osób, które 

zamieszkają w inwestycji SIM Małopolska 
przy ul. Jasnej w Wieliczce. Budowa bloku 
została wstrzymana po rozwiązaniu umowy 
z poprzednim wykonawcą — firmą ReMar 
Renata Golonka. SIM Małopolska odstąpiła 
od umowy 8 kwietnia 2025 roku, wskazu-
jąc na opóźnienia w realizacji prac. Według 
spółki na dzień rozwiązania kontraktu wyko-
nawca nie wykonał nawet fundamentów 
budynku. 

Obecnie wyłoniony został nowy wyko-
nawca. Umowę na dokończenie inwestycji 
podpisano 16 kwietnia 2026 roku z firmą 
Crea Budownictwo Sp. z o.o. z Wrocławia. 
Wartość kontraktu wynosi 26,769 mln zł, 
a termin realizacji zamówienia wskazano 
do 30 kwietnia 2027 roku. 

Przy ul. Jasnej w Wieliczce SIM Mało-
polska ma wybudować budynek miesz-
kalny wielorodzinny wraz z infrastrukturą 

techniczną, zagospodarowaniem terenu 
i miejscami postojowymi. Inwestycja zakłada 
powstanie 80 mieszkań o zróżnicowanym 
metrażu, przeznaczonych dla osób o niższych 
dochodach i ograniczonej zdolności kredyto-
wej, które szukają alternatywy wobec komer-
cyjnego rynku najmu i zakupu mieszkań. 

SIM Ziemia Krakowska  
planuje kolejne budowy

Zręczyce są częścią szerszego programu 
prowadzonego przez KZN SIM Ziemia 
Krakowska. Oprócz Gdowa tworzą ją: 
Kraków, Alwernia, Charsznica, Wieprz, 
Pałecznica, Iwanowice, Skała, Sułoszowa, 
Raciechowice i Gołcza. 

Prezes spółki Aleksander Gołdynia podkre-
ślał, że jej zadaniem jest uzupełnianie oferty 
mieszkaniowej tam, gdzie rynek komercyjny 
nie odpowiada na potrzeby mieszkańców.

— SIM Ziemia Krakowska zrzesza 11 
gmin. Naszym celem jest konsekwentne 
zwiększanie oferty mieszkaniowej w regio-
nie, często tam, gdzie deweloperom nie opłaca 
się budować — mówił Aleksander Gołdynia.

Jak wyjaśniał, mieszkania realizowane 
w  tej formule są przeznaczone przede 
wszystkim dla osób znajdujących się w luce 
czynszowej.

— To mieszkania dla osób, których nie 
stać dziś na budowę domu czy zaciągnięcie 
kredytu, a jednocześnie nie kwalifikują się 
do mieszkań komunalnych. Chcemy zatrzy-
mać mieszkańców w ich rodzinnych stronach 
i dać im szansę na rozwój oraz budowanie 
rodziny — podkreślał prezes KZN SIM Ziemia 
Krakowska. Wspomniał również, że tydzień 
wcześniej KZN SIM Ziemia Krakowska rozpo-
częła prace budowlane w gminie Gołcza.

W tym roku spółka planuje rozpoczęcie 
siedmiu inwestycji, które mają objąć łącznie 
około 200 mieszkań. W dłuższej perspek-
tywie KZN SIM Ziemia Krakowska chce 
wybudować około 600–700 lokali na tani, 
długoterminowy wynajem z przystępnym 
czynszem.

Ten rok ma być przełomowy  
dla SIM-ów

Podczas uroczystości w Zręczycach zwra-
cano uwagę, że 2026 rok może być szczególny 
dla społecznego budownictwa czynszowego. 
Rząd zapowiada wyraźne zwiększenie finan-
sowania tego segmentu. Według danych 
Ministerstwa Funduszy i Polityki Regional-
nej w 2026 roku na budownictwo społeczne 
i  komunalne ma trafić ponad 8 mld zł, 
a prawie 1 mld zł ma pochodzić z Krajowego 
Planu Odbudowy. To środki, które mają przy-
spieszyć realizację takich inwestycji jak ta 
w Zręczycach.

Resort podaje też, że w 2024 roku w formule 
SIM powstało 160 mieszkań, w 2025 roku już 
1313, a w 2026 roku planowane jest oddanie 
4200 lokali. Do 2029 roku w całej Polsce ma 
powstać blisko 30 tys. mieszkań w ramach 
Społecznych Inicjatyw Mieszkaniowych.

Dobre wyniki pokazuje też sam Krajowy 
Zasób Nieruchomości. Według KZN tylko 
w pierwszym kwartale 2026 roku SIM-y 
z udziałem tej instytucji oddały 447 miesz-
kań, czyli ponad trzy razy więcej niż rok 
wcześniej. KZN informuje również, że co 
drugie mieszkanie budowane w  formule 
społecznej czynszowej w  Polsce powstaje 
obecnie przy jego udziale, a program prze-
kroczył już barierę 2000 oddanych lokali.

Marzena Gitler, fot. Mateusz Łysik
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Gościem podcastu „Ósma za siedem” był euro-
poseł PSL Adam Jarubas, który od roku kieruje 
Komisją Zdrowia Publicznego Parlamentu Euro-
pejskiego. Rozmawiamy o tym, czym zajmuje 
się w Europarlamencie, oraz o coraz silniejszych 
antyunijnych głosach prawicy, wzywającej nawet 
do Polexitu.

Panie pośle, w grudniu 2024 roku powstała 
Komisja Zdrowia Parlamentu Europejskiego. 
Jakie są dziś najważniejsze priorytety tej 
komisji? 

— Podkomisja, a obecnie już komisja, była efek-
tem refleksji postpandemicznej. Pandemia poka-
zała, że współdziałanie pomiędzy państwami daje 
większy efekt, bo zagrożenia zdrowotne i wirusy 
to zagrożenia transgraniczne, transkontynentalne. 
Nie uznają granic, a patogeny powstałe w Afryce 
czy Chinach, jak było w przypadku COVID-u, 
bardzo szybko trafiają do Europy. Uznano więc 
w gronie stronnictw Parlamentu Europejskiego 
i państw członkowskich, że trzeba koordynować 
walkę z niektórymi chorobami — i to już działa. 
Gdy dowiadujemy się, że w  Afryce powstaje 
jakieś nowe zagrożenie zdrowotne, Unia ma 
instrumenty — w postaci szczepionek, dostaw 
i leków — do tego, żeby zdusić problem tam na 
miejscu, zanim stanie się globalny. Jesteśmy za 
tym, żeby usprawniać funkcjonowanie WHO, które 
popełniało błędy i jeszcze na parę tygodni przed 
wybuchem pandemii negowało istnienie zagro-
żenia. Natomiast musi być jakaś instytucja, która 
patrzy na kwestie zdrowotne transkontynental-
nie, i potrzebujemy większej koordynacji również 
w Europie.

Co z perspektywy pacjenta ma się realnie 
poprawić? 

— Jeśli chodzi o walkę z chorobami cywilizacyj-
nymi, to Unia Europejska prowadzi programy, które 
mają pomóc krajom członkowskim lepiej zapobie-
gać chorobom, szybciej je wykrywać, skuteczniej 
leczyć i poprawiać jakość życia pacjentów. Najważ-
niejszym narzędziem jest realizowany od 2021 
roku Europejski Plan Walki z Rakiem, wspierany 
także pieniędzmi z programu EU4Health. 

Największym zabójcą jednak są choroby serca 
i układu krążenia, które stanowią ponad 40 proc. 
przyczyn zgonów. W grudniu zeszłego roku komi-
sarz zdrowia zaprezentował Safe Hearts Plan — 
Program Kardiowaskularny. Zakłada on tworze-
nie równych warunków i standardów dostępu do 
nowoczesnych terapii oraz zmniejszanie dystansu 
w dostępie do nowoczesnego leczenia w całej Unii. 
Niestety w Polsce ciągle utrudniony jest dostęp 
do diagnostyki i najnowocześniejszych terapii, 
a pod tym względem mocno odstajemy od Europy 
Zachodniej. Konsekwencją tych działań jest szuka-
nie w budżecie europejskim środków na ten cel, 
bo bez pieniędzy po prostu nie ruszymy. Mamy 
już choćby finansowanie badań przesiewowych 
i  infrastruktury w szpitalach z wyśmiewanego 
przez niektórych programu KPO. Trzeba jednak 
pamiętać, że blisko 5 miliardów złotych poszło 
na doposażenie szpitali. Oczywiście potrzeby są 
olbrzymie.

Jakie wyzwania zdrowotne będą narastać 
w najbliższych latach? 

— Poza wprowadzaniem profilaktyki i stan-
dardów w dostępie do leczenia chorób kardio-
logicznych i nowotworowych nowym, trzecim 

obszarem strategicznym będą choroby neurolo-
giczne, jak Alzheimer czy Parkinson. To jest rewo-
lucja w podejściu do tego problemu. Starzejące 
się społeczeństwo w coraz większym odsetku 
będzie narażone właśnie na demencję. Będzie to 
wymagało stworzenia albo uzupełnienia systemu 
opieki nad tymi osobami. Obecnie brakuje nawet 
specjalnych ośrodków, bo klasyczne DPS-y nie 
odpowiadają potrzebom osób z demencją. To 
będzie wymagało przebudowy całego systemu 
i  jest dostrzegane z  poziomu europejskiego. 
Jako komisja przekonujemy, że powinny powstać 
specjalne fundusze wspierające państwa biedniej-
sze. Zyska na tym również Polska.

W Polsce dużo mówi się o problemach w dostę-
pie do niektórych leków. Jak to wygląda 
z perspektywy europejskiej?

— Oczywiście zauważamy ten problem. Bardzo 
dużym komponentem, nad którym pracujemy, 
jest dostęp do leków. Pandemia to bezlitośnie 
obnażyła. Osiemdziesiąt procent najczęściej 
kupowanych leków powstaje w Chinach bądź 
w Indiach. Dotyczy to też API, czyli substancji 
aktywnych służących do produkcji leków w Euro-
pie. Ta zależność jest większa niż kiedyś zależ-
ność Polski od rosyjskiego gazu, czyli gdyby 
ktoś chciał nam „zakręcić kurek” z dostawą tych 
substancji, to zarówno my, jak i Ameryka bardzo 
mocno byśmy to odczuli. Jako komisja zapropo-
nowaliśmy akt o lekach krytycznych, nad którym 
obecnie pracujemy. Wcześniej uchwaliliśmy pakiet 
farmaceutyczny, który ma doprowadzić do tego, 
żeby Big Pharmie i innym dużym producentom 
bardziej opłacało się produkować leki w Euro-
pie, by mieli ułatwioną ścieżkę administracyjną 
i wsparcie finansowe. Pracujemy też nad tym, aby 
możliwe były wspólne zakupy leków, zwłaszcza 
tych najbardziej krytycznych. Stworzyliśmy listę 
blisko 300 substancji krytycznych, do których 
dostęp będzie specjalnie monitorowany przez 
Europejską Agencję Leków po to, żeby przewi-
dywać przyszłe kryzysy zdrowotne i zrywające 
się łańcuchy dostaw. Kiedy wybucha pandemia, 
blokuje się przepływ towarów i usług, dlatego 
musimy być bardziej autonomiczni. Ta koncep-
cja przyświeca temu, żeby więcej tych substancji 
powstawało w Europie. Chcemy włączyć w ten 
łańcuch dostaw również firmy z Polski. Mamy 
naprawdę mocne przedsiębiorstwa, które dziś 
nawet przejmują firmy w Europie Zachodniej. 
Celem naszych prac, jako komisji, jest to, żeby 
państwa się wyspecjalizowały i — można powie-
dzieć — podzieliły tą listą substancji krytycznych, 
a potem mogły sobie nawzajem pomagać, reali-
zując zasadę solidarności.

Czy Europa w ogóle zaczyna dziś myśleć o zdro-
wiu tak samo jak o energii i bezpieczeństwie? 

— Dokładnie. Stąd wraca idea autonomii euro-
pejskiej — nie jako wrogiego nastawienia do 
Stanów Zjednoczonych, chociaż te relacje są dziś 
wystawione na dużą próbę, ale w takich obszarach, 
jak energetyka, dostęp do żywności, leków czy 
czipów. To właśnie tutaj chcemy odtwarzać zdol-
ności do produkcji i samowystarczalności. Obecnie 
90 proc. surowców — ropę i gaz — importujemy 
spoza Europy, stąd już na starcie przegrywamy. 
Dlatego rozmawiamy o tym, jak zmienić system 
ETS i dlaczego energia jest trzy razy droższa niż 
w Stanach czy Chinach. Odpowiedzią są odna-
wialne źródła energii i atom — tu na szczęście 

zmieniło się europejskie podejście. Niemcy popeł-
nili kardynalny błąd, rezygnując z energii atomo-
wej, która razem z OZE i magazynami energii 
stabilizuje system oraz daje i bezpieczeństwo, 
i tanią energię, więc trzeba iść w tym kierunku.

W Polsce słychać coraz mocniejsze głosy anty-
unijne. Skąd dziś bierze się siła antyunijnej 
narracji, skoro tak wiele obszarów zależy od 
współpracy europejskiej?

— Jeśli popatrzymy na chłodno, bez politycz-
nych narracji, na projekt europejski, to oczywiście 
nie jest on doskonały. Co do istoty ustrojowej Unii 
jest to wspólnota państw, które zgodziły się scedo-
wać część swojej odpowiedzialności na instytucje 
europejskie po to, żeby skuteczniej rozwiązywać 
niektóre problemy.

I teraz — gdy władza krajowa nie radzi sobie 
z jakimś problemem, to często próbuje outsour-
cować tę odpowiedzialność, mówiąc, że „to Unia 
nam coś narzuciła” albo „zmusza nas do czegoś”. 
Najczęściej jest to jednak wewnętrzny problem 
kraju. Brytyjczycy dziś żałują Brexitu. Opowiadali 
bajki, jak będzie cudownie, jak przybędzie 300 
milionów funtów więcej na ochronę zdrowia. 
Obsadzili Unię w roli worka treningowego do bicia. 
Jednak problemy z migracją nie zniknęły, a dziś 
są paradoksalnie jeszcze większe. Jest też więk-
sze bezrobocie i wolniejszy rozwój gospodarczy. 
Unia okazała się korzystna nawet w przypadku 
tak silnego państwa gospodarczego jak Wielka 
Brytania. 

Jedną z najbardziej gorących obecnie spraw 
jest ETS. Czy jest szansa, aby przeforsować 
stanowisko Polski?

— Powinniśmy myśleć bardzo chłodno, pragma-
tycznie i nie działać w oparciu o obsesję, tylko 
o chłodny rachunek zysków i strat. Próbować 
szukać w Unii sprzymierzeńców do przeforsowy-
wania projektów, które są dla nas korzystniejsze. 
Takim przykładem jest debata o energetyce, bo 
widzimy, że pewne regulacje poszły za daleko 
i  duszą europejski przemysł, więc trzeba je 

skorygować. Nawet kraje, które tradycyjnie były 
bardziej proklimatyczne i  progresywne, jeśli 
chodzi o tempo transformacji, również słyszą te 
głosy, więc są skłonne przyłączyć się chętniej 
do stanowiska Polski, Czech, Austrii czy Francji, 
nawołujących do reformy systemu ETS.

Dla Polski, dla naszego interesu, ekonomii 
i powodzenia w przyszłości pragmatyczna jest 
nasza obecność i polityka unijna — bardziej niż 
opowiadanie o wyprowadzeniu Polski z Unii, bo 
to oznaczałoby cła na naszych granicach. Pierwsi 
najmocniej odczuliby to rolnicy, którzy straciliby 
dostęp do dopłat, a  eksportowane produkty 
rolne — a trzy czwarte produkcji eksportujemy 
— zostałyby obłożone cłami na granicach wokół 
Polski. To nie jest tak, że wyjście z Unii dostarcza 
nam samych atutów i niczego nie tracimy. Tak 
naprawdę to cofnięcie Polski o 30 lat w rozwoju 
i nie możemy na to pozwolić.

Marzena Gitler, fot. Mateusz Łysik

Adam Jarubas to europoseł PSL, wicepre-
zes Naczelnego Komitetu Wykonawczego partii 
i jedna z ważniejszych postaci ludowców na 
stopniu krajowym i europejskim. W Parlamen-
cie Europejskim zasiada w grupie Europejskiej 
Partii Ludowej, a od 29 stycznia 2025 roku 
przewodniczy Komisji Zdrowia Publicznego. 
Jest też członkiem Komisji Przemysłu, Badań 
Naukowych i Energii, co wzmacnia jego pozy-
cję w sprawach zdrowia, leków, bezpieczeństwa 
i nowoczesnej gospodarki. W PSL pełni rolę 
jednego z głównych polityków odpowiedzial-
nych za łączenie krajowej polityki partii z jej 
aktywnością na forum Unii Europejskiej.

kontakt: 25-363 Kielce,
ul. Wesoła 47/49 II p
tel: 41 344 22 77
fax: 41 344 49 34
kontakt@jarubasadam.pl

Adam Jarubas: 
„Polexit to cofnięcie Polski 

o 30 lat”
„Tak naprawdę to jest cofnięcie Polski o 30 lat w rozwoju i nie możemy na to 

pozwolić” — mówi Adam Jarubas. Europoseł, wiceprezes PSL i przewodniczący 

Komisji Zdrowia Publicznego Parlamentu Europejskiego w podcaście „Ósma za 

siedem” tłumaczy, dlaczego zdrowie, leki i bezpieczeństwo dostaw stają się 

dziś jednymi z najważniejszych tematów w Europie.

Materiał finansowany przez Grupa EPL
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Ekologia bez ekonomii? Gminie grożą milionowe odszkodowania 
„Z  radością informujemy, że dziś 15 
kwietnia 2026 roku Rada Miasta i Gminy 
Wieliczka utworzyła użytek ekologiczny 
»Panorama Raciborska« w Raciborsku” 
– podało Stowarzyszenie EkoPanorama 
w mediach społecznościowych. Sprawa 
może jednak mocno zachwiać wielickim 
budżetem i to jeszcze w tym roku, co może 
mieć konsekwencje finansowe dla wszyst-
kich mieszkańców. Projekt uchwały pojawił 
się na obradach niespodziewanie, a podczas 
obrad doszło do burzliwej dyskusji.

Uchwała ustanawia użytek ekologiczny na 
terenie prawie 15 hektarów w miejscowości Raci-
borsko, tuż przy granicy z Grajowem. Połowa 
obszaru to tereny budowlane, gdzie deweloper 
planował budowę osiedla domów jednorodzin-
nych. Zwolennicy ochrony – m.in. radna Julia 
Kubać oraz Elżbieta Sendor – podkreślali walory 
przyrodnicze terenu: obecność lasów grądowych 
i łęgowych, 53 gatunków ptaków objętych ścisłą 
ochroną, lilii złotogłów oraz kosaćca syberyj-
skiego. Projekt poparto 82-stronicową inwen-
taryzacją przyrodniczą przygotowaną przez 
ekspertów, a Regionalna Dyrekcja Ochrony 
Środowiska (RDOŚ) w Krakowie nie wniosła 
sprzeciwu w ustawowym terminie. Wskazy-
wano również, że aktualizacja karty osuwiskowej 
z 2024 roku zakwalifikowała teren jako osuwisko 
okresowo aktywne, co – zdaniem zwolenników 
uchwały – obniża jego wartość budowlaną.

Inicjatorzy ustanowienia użytku elologicznego 
starali się również rozwiać obawy finansowe. 
Radna Elżbieta Sendor przekonywała, że ewen-
tualne odszkodowania zostaną pokryte z kar 
nałożonych na dewelopera za nielegalną wycinkę 
drzew w 2024 roku, a radna Julia Kubać twier-
dziła, że całość powinna się bilansować i Gmina 
nie będzie stratna. 

Przeciwnicy uchwały podczas obrad podnosili 
przede wszystkim ryzyko finansowe dla budżetu 
gminy oraz zastrzeżenia proceduralne. Mecenas 
urzędu potwierdził, że zgodnie z art. 129 i 130 
prawa ochrony środowiska właściciel nierucho-
mości może żądać odszkodowania lub wykupu 

gruntu, jeśli ustanowiona ochrona uniemożliwia 
korzystanie z terenu zgodnie z przeznaczeniem 
w planie miejscowym. Dodał przy tym istotny 
szczegół: decyzja starosty o odszkodowaniu jest 
wykonalna, co oznacza, że Gmina będzie musiała 
najpierw wypłacić zasądzone środki, a dopiero 
później ewentualnie dochodzić swoich racji na 
drodze sądowej.

Poważne zastrzeżenia dotyczyły również trybu 
procedowania. Radni Daniel Lenik i Małgorzata 
Przetaczek zarzucali nagłe i nieprzejrzyste 
procedowanie uchwały – projekt trafił do radnych 
tuż przed sesją. Wydział Ochrony Środowiska 
urzędu nie opiniował ostatecznej wersji doku-
mentu i nie został zaproszony na posiedzenie 
komisji, które odbyło się tuż przed sesją. Radna 
Agnieszka Frąk złożyła wniosek o ponowne 
skierowanie uchwały do komisji, tak aby projekt 
mógł zostać właściwie oceniony przez wydział 
merytoryczny urzędu – wniosek ten został 
jednak odrzucony. Dyrektor Wydziału Geodezji 
ostrzegał, że uchwalenie użytku ekologicznego 
skomplikuje prace nad planem ogólnym gminy.

Wątpliwości co do rzetelności samego uzasad-
nienia uchwały podniósł wiceburmistrz Michał 
Roehlich. Zwrócił uwagę na rażącą wewnętrzną 
sprzeczność dokumentu: uzasadnienie stwierdza, 
że podjęcie uchwały „nie będzie generowało bezpo-
średnich skutków finansowych”, by w kolejnym 
zdaniu przyznać, iż wprowadzone zakazy mogą 
„rodzić po stronie gminy obowiązki finansowe”. 

Przed skutkami finansowymi uchwały 
ostrzegało Stowarzyszenie Otwarta Wieliczka, 
prowadzone przez radnego Bartłomieja Krzycha. 
Radny zauważył, że mówienie o bilansowaniu 
się kosztów z karami za wycinkę stanowi wpro-
wadzanie opinii publicznej w błąd. W mediach 
społecznościowych zwrócił też uwagę, że kary 
za wycinkę są wysoce niepewne – decyzja o ich 
nałożeniu została zaskarżona przez dewelopera 
i uchylona przez Samorządowe Kolegium Odwo-
ławcze – i z całą pewnością nie pokryją odszkodo-
wań należnych właścicielom ponad 7 hektarów 
terenów budowlanych, których wartość według 
wyceny biegłego rzeczoznawcy z 2024 roku może 
sięgać 23 mln zł.

Kontrowersje budzi również przebieg granic 
użytku. Radny Krzych podczas obrad wska-
zywał, że ochroną objęto teren, który dwa lata 
temu został – jego słowami – „wygolony do gołej 
ziemi” i stanowi dziś pusty ugór (takie działa-
nie dewelopera spowodowało właśnie sprzeciw 
mieszkańców, którzy wyszli z ideą ustanowienia 
użytku, aby to zatrzymać), podczas gdy w grani-
cach użytku pominięto przyrodniczo cenną dolinę 
potoku z naturalnym wodospadem. Co istotne, 
dolina strumyka ze względu na ukształtowanie 
terenu i tak nie nadawałaby się pod zabudowę 
– jej ochrona nie wiązałaby się z ryzykiem rosz-
czeń odszkodowawczych. 

W debacie pojawiły się także zarzuty pod adre-
sem Michała Jędrzejewskiego, prezesa Stowa-
rzyszenia EkoPanorama. Wg radnego Krzycha, 
granice użytku wytyczono tak, by obejmować 
działki dewelopera, nie naruszając jednocześnie 
posesji samego prezesa. 

Stowarzyszenie Otwarta Wieliczka zauwa-
żyło, że zapis uchwały zakazujący jakichkol-
wiek zmian stosunków wodnych na terenie 
całego użytku może paradoksalnie sprzyjać 
aktywizacji osuwiska i zagrażać okolicznym 
domom. Osuwiska uaktywniają się bowiem 
podczas intensywnych opadów i długotrwa-
łego nasiąkania gruntów wodą – tymczasem 
właściwym zabezpieczeniem byłoby wykonanie 
drenażu i odprowadzenie wód z tego terenu. 
Ochrona ekologiczna w proponowanym kształ-
cie może więc nie tylko nie zabezpieczać miesz-
kańców, ale wręcz zwiększać zagrożenie dla ich 
nieruchomości.

Stowarzyszenie złożyło już do Wojewody 
Małopolskiego wniosek o stwierdzenie nieważ-
ności uchwały. W zarzutach wskazuje m.in. na 
wewnętrzną sprzeczność decyzji podjętych przez 
Radę Miejską tego samego dnia: podczas gdy 
jedna uchwała ustanawia na terenie Racibor-
ska użytek ekologiczny z zakazem zabudowy, 
druga – dotycząca studium zagospodarowania 
przestrzennego, uchwalona na tej samej sesji 
– przeznacza ten sam teren pod zabudowę 
mieszkaniową.

Za ustanowieniem użytku Panorama 

Raciborska głosowało 12 radnych wybranych 
z komitetów Koalicji Obywatelskiej i Artura 
Kozioła, przeciwko było 2 radnych Otwartej 
Wieliczki, natomiast 9 radnych wstrzymało się 
od głosu lub nie głosowało. Uchwała trafiła już 
do Wojewody Małopolskiego, który dokonując 
oceny prawnej może ją uchylić w ciągu 30 dni 
od otrzymania. Jeśli gmina zostanie zmuszona 
do wypłaty wielomilionowego odszkodowania, 
konsekwencje finansowe tej decyzji, odczują 
nie tylko urzędnicy, ale wszyscy mieszkańcy 
Wieliczki, tak jak to było w 2024 roku, kiedy 
w  gminnej kasie nagle zabrakło pieniędzy 
i konieczne były cięcia komunikacji miejskiej 
i drastyczne podwyżki opłat i podatków.

Ekologia jest potrzebna, ale ekologia kosztuje. 
Wie o tym dobrze Kraków, który również musi 
procesować się o odszkodowania z deweloperami. 
Wniosek? Zamiast iść na wojnę o duże pieniądze 
lepiej zadbać w porę o znowelizowania dokumen-
tów i zabezpieczenie terenów, które powinny być 
chronione. Wtedy pieniadze zostaną w miejskiej 
kasie a po łąkach i lasach będą mogli spacerować 
mieszkańcy, ciesząc się przyrodą. 

Marzena Gitler

Dział reklamy – zgłoszenia:
tel. 604 877 768
e-mail: 
reklama@wielicki.glos24.pl

Druk: POLSKA PRESS Sp. z o.o., 
Oddział Poligrafia, 
Drukarnia Sosnowiec

Głos Wielicki 
Miesięcznik regionalny. 
ISSN 1898-0821. 

Wydawca: Głos24 Media Sp. z o.o.
ul. Rękawka 17, 30-535 Kraków. 

Redaktor naczelny: 
Mateusz Łysik

Foto: Agey, grafika: Piotr Kulig

Redakcja nie zwraca tekstów nieza-
mówionych oraz zastrzega prawo 
do ich przeredagowania i skracania. 

Redakcja nie odpowiada za treść 
zamieszczanych ogłoszeń. 

Rozpowszechnianie materiałów 
redakcyjnych bez zgody wydawcy 
jest zabronione.

Głos Wielicki
ul. Rękawka 17
30-535 Kraków

www.glos24.pl

Redakcja:
tel. 12 269 90 31
e-mail: 
redakcja@wielicki.glos24.pl

WIELICKI

zespoły ratownictwa medycz-
nego, policję oraz śmigłowiec 
Lotniczego Pogotowia Ratun-
kowego. Mimo reanimacji 
życia 35-letniego kierowcy nie 
udało się uratować. Zmarły 
jechał sam. Jak się okazało 
ofiara wypadku był naczelnik 
OSP w Trąbkach, który jechał 
do zdarzenia związanego 
z pożarem traw. Po tragedii 
wsparciem psychologicz-
nym objęto jego rodzinę oraz 
druhów z jednostki. Środowi-
sko strażaków całego powiatu 
pogrążyło się w żałobie, a do 
bliskich popłynęły kondolencje. 
Przyczyny i dokładny przebieg 
wypadku wyjaśnia policja pod 
nadzorem prokuratury.

■ Za kierownicą mimo 
dożywotniego zakazu

22 kwietnia w  Racibor-
sku (gmina Wieliczka) około 
godziny 14:45 policjanci zatrzy-
mali do kontroli 52-letniego 
kierowcę Skody, który 

■ Tragiczny wypadek 
naczelnika OSP

14 kwietnia w Biskupicach 
około godziny 18:48 doszło 
do śmiertelnego wypadku 
samochodowego. Z dotychcza-
sowych ustaleń wynika, że 
osobowy samochód z niezna-
nych jeszcze przyczyn zjechał 
z  jezdni i  uderzył w  słup 
energetyczny. Siła uderzenia 
była tak duża, że kierowca 
został zakleszczony we wraku. 
O  zdarzeniu powiadomiono 
służby ratunkowe, na miejsce 
skierowano straż pożarną, 

Notatki z radiowozu przekroczył prędkość w obsza-
rze zabudowanym o 20 km/h. 
Podczas sprawdzania danych 
okazało się, że mieszkaniec 
gminy Wieliczka ma doży-
wotni zakaz prowadzenia 
pojazdów orzeczony przez sąd. 
Dodatkowo nie stosował się do 
decyzji o cofnięciu uprawnień 
do kierowania. Badanie wyka-
zało też, że miał w organizmie 
ponad 0,4 promila alkoholu. 
Mężczyzna został zatrzymany 
i  przewieziony do komendy 
w Wieliczce. Następnego dnia, 
23 kwietnia, usłyszał zarzut 
prowadzenia pojazdu mimo 
sądowego zakazu i cofniętych 
uprawnień. Odpowie również 
za jazdę po użyciu alkoholu. 
O jego dalszym losie zdecy-
duje sąd.

■ Pijany kierowca potrącił 
rowerzystów i odjechał

25 kwietnia w Niepołomi-
cach (gmina Niepołomice) 
około godziny 16:20 doszło 
do niebezpiecznego zdarze-
nia z udziałem dwóch rowe-
rzystów. Według wstępnych 

ustaleń 31-letni mieszkaniec 
powiatu krakowskiego, jadąc 
Alfą Romeo od strony drogi 
krajowej nr 75 w kierunku 
ulicy Pięknej, zjechał na prze-
ciwny pas ruchu i  uderzył 
w  dwóch prawidłowo jadą-
cych rowerzystów w wieku 25 
i 42 lat. Po zderzeniu odjechał 
z miejsca zdarzenia. Rowerzy-
ści przewrócili się i doznali 
otarć, ale nie odnieśli poważ-
niejszych obrażeń. Jeden 
z  nich próbował zatrzymać 
kierowcę, jednak bezskutecz-
nie. O sprawie zawiadomiono 
policję, a  patrol rozpoczął 
poszukiwania auta. Samochód 
odpowiadający opisowi został 
zatrzymany w  Podłężu. Za 
kierownicą siedział wskazany 
wcześniej 31-latek. Badanie 
wykazało u niego blisko 2,5 
promila alkoholu. Okazało 
się również, że nie ma upraw-
nień do kierowania pojazdami. 
Mężczyzna został zatrzymany, 
a śledczy wyjaśniają wszyst-
kie okoliczności zdarzenia, 
w tym jego odpowiedzialność 
za potrącenie rowerzystów 

ogłoszenia 
drobne 

USŁUGI

• WODA ŹRÓDLANA DLA TWOJE-
GO DOMU I FIRMY. Dostawa gratis! 
tel. 886-773-658

• GAZY TECHNICZNE, MATERIAŁY 
SPAWALNICZE. 
Atrakcyjne ceny, tel. 602-695-059

• KUPIĘ SAMOCHÓD LUB 
MOTOCYKL Z OKRESU PRL
tel. 696-110-317

OGŁOSZENIA

i  oddalenie się z  miejsca 
kolizji.

■ O  krok od tragedii. 
Pijana niemal uderzyła 
w dziecko

25 kwietnia w  Zagórzu 
(gmina Niepołomice) około 
godziny 19 doszło do kolej-
nego niebezpiecznego zdarze-
nia z udziałem nietrzeźwego 
kierowcy. Według ustaleń 
policji 25-letnia mieszkanka 
powiatu wielickiego jechała 
Seatem od strony drogi woje-
wódzkiej nr 966 w kierunku 
Suchoraby. W  pewnym 
momencie zjechała na pobo-
cze i  uderzyła w  hulajnogę 

prowadzoną przez 6-letniego 
chłopca, który znajdował się 
pod opieką swojej 35-letniej 
matki. Na szczęście ani 
dziecko, ani kobieta nie odnie-
śli obrażeń. Uszkodzona 
została tylko hulajnoga. Po 
zgłoszeniu na miejsce przyje-
chała policja. Badanie trzeź-
wości wykazało, że kierująca 
miała ponad 3 promile alko-
holu. Funkcjonariusze zatrzy-
mali jej prawo jazdy, a sprawę 
prowadzi Komisariat Policji 
w  Niepołomicach. Kobieta 
odpowie za prowadzenie samo-
chodu w stanie nietrzeźwości. 
Śledczy ustalają pełne okolicz-
ności tego zdarzenia.
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Wieliczka pamięta
Wieliczka uczciła pamięć ofiar Zbrodni Katyńskiej oraz 
katastrofy smoleńskiej podczas uroczystości zorganizo-
wanych 10 i 13 kwietnia. W wydarzeniach wzięli udział 
przedstawiciele władz samorządowych, organizacji 
społecznych, młodzież oraz mieszkańcy, oddając hołd 
ofiarom poprzez modlitwę, składanie kwiatów i udział 
w programach edukacyjnych.

W piątek 10 kwietnia o godzinie 8:00 w kościele parafial-
nym pw. św. Klemensa w Wieliczce odprawiona została Msza 
święta w intencji Ojczyzny oraz ofiar Zbrodni Katyńskiej 
z 1940 roku i katastrofy smoleńskiej z 2010 roku. Liturgii 
przewodniczył proboszcz parafii, ks. dr Wojciech Olszowski.

Po nabożeństwie delegacje władz powiatu wielickiego, 
miasta oraz stowarzyszeń udały się przed Magistrat, gdzie 
znajdują się Pomnik Odrodzenia Polski oraz krzyż z napisem 
„KATYŃ 1940”. Przy krzyżu ustawiono tablicę upamiętnia-
jącą ofiary katastrofy smoleńskiej wraz z ich nazwiskami 
i fotografiami.

Podczas ceremonii odśpiewano hymn państwowy, a sekre-
tarz Miasta i Gminy Wieliczka Marcin Idzi odczytał nazwiska 
96 ofiar katastrofy, rozpoczynając od prezydenta RP Lecha 
Kaczyńskiego i jego małżonki Marii. Uczestnicy uczcili ich 
pamięć minutą ciszy, po czym delegacje składały kwiaty 
i zapalały znicze.

W uroczystości uczestniczyli m.in. członkowie Stowarzy-
szenia „Klub Przyjaciół Wieliczki” oraz przedstawiciel Stowa-
rzyszenia Rodzin Katyńskich Polski Południowej w Krako-
wie. Następnie zebrani udali się pod tablicę upamiętniającą 
Janusza Kurtykę – prezesa Instytutu Pamięci Narodowej, 
który zginął w katastrofie smoleńskiej – gdzie również złożono 
kwiaty i znicze.

13 kwietnia – Narodowy Dzień Pamięci Ofiar Katynia
Druga część obchodów odbyła się w poniedziałek 13 kwiet-

niu w Narodowy Dzień Pamięci Ofiar Katynia. Upamiętniono 
wówczas 21 857 polskich oficerów zamordowanych przez 
NKWD w 1940 roku. Zbrodnia była konsekwencją decyzji 
władz Związku Radzieckiego z 5 marca 1940 roku.

Jeńcy przetrzymywani w obozach w Kozielsku, Starobiel-
sku i Ostaszkowie zostali rozstrzelani, a ich ciała pochowano 
w masowych grobach m.in. w Katyniu, Charkowie i Mied-
noje. Przez dziesięciolecia odpowiedzialność za zbrodnię była 
fałszowana, a dopiero w 1990 roku władze ZSRR oficjalnie 
przyznały się do jej dokonania.

Akademia „Echa katyńskich drzew”
O godzinie 11:00 w Powiatowym Centrum Kształcenia 

Zawodowego i Ustawicznego w Wieliczce odbyła się akademia 
pt. „Echa katyńskich drzew”, przygotowana przez uczniów pod 
kierunkiem nauczycieli. W programie znalazły się recytacje 
poezji, fragmenty filmów oraz odczyty listów pisanych przez 
jeńców do rodzin.

Podczas wydarzenia przypomniano historię Zbrodni Katyń-
skiej oraz podkreślono znaczenie pamięci historycznej. Wice-
starosta Powiatu Wielickiego Ewa Ptasznik zwróciła uwagę na 
rolę młodego pokolenia w przekazywaniu wiedzy o tragicznych 
wydarzeniach z przeszłości.

W  kilka godzin stracili dach 
nad głową, samochody, sprzęty 
i rzeczy, których nie da się już 
odzyskać. Mieszkańcy Śledzie-
jowic po pożarze, który wybuchł 
nad ranem 22 kwietnia, urucho-
mili internetową zbiórkę na 
uprzątnięcie zniszczeń i odbu-
dowę domu. Jak piszą, ogień 
zabrał nie tylko to, co potrzebne 
do codziennego życia, ale 

także rzeczy ważne dla całej 
rodziny. Cel zbiórki ustalono na 
100 tys. zł. Na moment spraw-
dzenia udało się zebrać 11 412 zł, 
a wsparcia udzieliło 107 osób.

Rodzina napisała wprost, że 
„żywioł w  kilka chwil zabrał 
wszystko”, a budynek dziś nie nadaje 
się do użytku. Według opisu zbiórki 
spłonęły dwa samochody oraz całe 

wyposażenie garażu, a zniszczenia 
są tak duże, że do uratowania mogą 
nadawać się jedynie mury.

Przebieg akcji opisali także stra-
żacy z OSP Grabie. Pożar wybuchł 
nad ranem 22 kwietnia. O godzinie 
4:23 strażacy zostali zadysponowani 
do pożaru garażu. Ogień szybko 
rozprzestrzenił się również na część 
mieszkalną budynku. Na miej-
scu interweniowały zastępy z JRG 

Wieliczka, OSP Czarnochowice, OSP 
Wieliczka i OSP Grabie. Wezwano 
również zespół ratownictwa medycz-
nego z Wieliczki oraz policję.

Rodzina ze Śledziejowic znalazła się 
w bardzo trudnej sytuacji. Po pożarze 
została z ogromnymi stratami i bez 
dachu nad głową. Dlatego urucho-
miono zbiórkę na portalu Pomagam.pl 
pod nazwą „Pożar – nadzieja po stra-
cie”. Jej celem jest zebranie środków 

na uprzątnięcie pogorzeliska i rozpo-
częcie odbudowy domu.

Organizatorzy podkreślają, że 
„każda wpłata i każde udostępnie-
nie” mają dla nich ogromne znacze-
nie. Na razie zbiórka jest jeszcze 
bardzo daleko od celu. Do potrzeb-
nych 100 tys. zł wciąż brakuje zdecy-
dowanej większości kwoty. Bliscy 
poszkodowanych apelują więc nie 
tylko o wpłaty, ale także o dalsze 
udostępnianie informacji o  akcji. 
W takich sytuacjach liczy się każda 
pomoc, nawet drobna, bo to właśnie 
z  niej krok po kroku buduje się 
nadzieję, że po pożarze uda się wrócić 
do normalności.

Marzena Gitler

Pożar zabrał im dom. Rodzina ze Śledziejowic prosi o pomoc

Uroczystości na cmentarzu i „Dęby Pamięci”
Po części artystycznej uczestnicy udali się na Cmentarz Komu-

nalny w Wieliczce, gdzie odbyła się dalsza część obchodów. Przed 
Domem Przedpogrzebowym zgromadziły się delegacje władz 
samorządowych, organizacji oraz szkół.

Pod tablicą upamiętniającą mieszkańców Ziemi Wielickiej 
zamordowanych na Wschodzie złożono kwiaty i zapalono znicze. 
Odczytano biogramy wybranych ofiar, a uczestnicy wspólnie 
modlili się i odśpiewali hymn państwowy.

Następnie zebrani udali się do kwatery „Dębów Pamięci”, 
gdzie upamiętniono 41 osób związanych z regionem. Uczniowie 

zapalili znicze przy dębach symbolizujących poszczególne ofiary 
oraz odczytali ich nazwiska. Wspólna modlitwa zakończyła tę 
część uroczystości.

Obchody w Wieliczce miały charakter zarówno patriotyczny, 
jak i edukacyjny. Organizatorzy podkreślali znaczenie zacho-
wania pamięci o ofiarach Zbrodni Katyńskiej oraz katastrofy 
smoleńskiej, a także konieczność przekazywania tej wiedzy 
kolejnym pokoleniom.

Wydarzenia przyciągnęły wielu uczestników, ukazując lokalne 
zaangażowanie w pamięć historyczną.

Opracowała Jadwiga Duda
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